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OOLOSZJ!NIA po kep . Ił za wiers z 
potltewy l•b ;„. alo)He. Za 11„tępne ,„.,. 11„ . •. 

W Płeoku I w lo•ły: :&eez11!e li . li , 
pólroczn. r s. 2 k. 60, kwartalnie n . 1 k. H . 
Za odnoszenie do doau aieel~ez11 le k. i . 

z przesyłkę paoztewę: Roezale li . &, 
polrvcw ic rs. 3. l wa rtalnie rs , 1 k. 60. 

Zagranicą : .Rocznie rs . 8, pólrocznle 
rs . 4, kwartaln ie r s. 2. 

Za zalan4 adres• 4ieplaoa 
11• kop. H . 

Przedpłatę i ogloszenla 
pnyjmuji>, rewniet księgar
ni e i kolporterj e po 111iastae1l 

i miasteczkach . 

W oailliale Łomiyńakia: 

Księgarnia Rychtera na Ntwy• Ryt1ku. nie IWT~ rię . 

ml.AKT aa 1 atrH..ie pe bp. 20 „ ........ 
...Ol.MU wkrm: bp. 16. 
1V lhnaa'll'le P"ri•nt- łlfłeneaia ...... „: UlifH (Y.....,_a ł), PM

IN• kkc• (Jriiu•ulłla M), :...-• 
('Sea ....... a M). 

ma zaszczyt p ud ać do wi adomo :ci po
wszechnej, że podcza nadchod zącej kam
panji rolnej ( 1900 - 1901 r .) udzielanie 
pożyczek n:t zboże nieom tócone i 0 111 tóco
ne odbywa ć s i ę b ę d z. i e na warunkach u-

ZARZĄD 

PŁOCKIEGO TOWARZYSTW A 
Wzajemnego Rredytu 

Ja1·ma1·k;; IV gtth. Plockw;: 21 sierp~;ii,'-;-i"t.i': 
ci:\lll, ·n w Kikole, 27 w (iolymi11ic, 28 w ltadza-
11 uw1c, w DolJr1.y11iu uaJ lJ r węc<-\, 2 ~ w J .. uowic. 

li' gttlt. /omi',!111•kie; : :.; oierp 11 ia w Jabloucc, 1'l w 
Hói.au ic , :W w 1ioko lach w li rajcwic, '..!2 w M. y ozyi1-
cu, 27 w A ud rzcjowfo , 29 w .Makuwic. 

rozpowszechniona komasacja nie wytącza 
pozostawiania wspólnych oddzielnych past
wisk. 'v\lidzimy pourządzane gródki dla cie
l ą t i ź rebi ą t. Obecnie na 3/ 4 przestrz~ni 
kraju wlościanie zrzekli się dogodnosci 
w8pólnego ż yci a, co niniejszym konstatuje
my , jako f~ kt . Z tego powodu uie może b y ć 
mowy o stralac h mogących wyniknąć przy 
koma acj i dla ki lkomo rgowych wtascicieli, 
korzystaj ąc yc h jakoby z pasania na polach 
kilkunastu niorgowych sąsiadów i jakoby 

przednich. 

~a ~i~rw~l~ ~um~r ~~~~t~~i 
majątku ziemskiego w gub . l, lockiej (20 
wlok w najleµszej pszennej gleb ie), po 
21,000 Towarzystwa, poLrze lwa jesl suma 
od 6-ciu do 10-ciu ty s i ęc y rubli na dluż
szą lokatę. Akuratna wy1J!aLa procenLu, 
7% w ratach pólrucznych z gó ry, specjal
nie zapewnioua. Wiadolllosć l; li ższa u 
W-go rejenLa Cybulskiego w l'!ucku . 

Dr. Wł. Biesiekierski 

na sku tek nowy ch roz po rządzeit Bauku 
Par\stwa. podaje do wiadomości osób in te
rPsu wan yclt , że pocz ynając od dni a I-gu 
sierpnia J1. s. r . b. do liy skonla w Towa
rzyst wie przyjmowane b ęd ą jedynie weksle 
podpisane przez wystawcę cał em imi eni em 
i nazwiskiem ze wskazani em imienia ojca. 
Objaśn ia . i ę jeli nak, że ni e należ y pisać nie
zgodni e z duc bem j ęz i• lrn pubkiego, up . Ja
nowi cz, Wladyslawowicz i L. p. , lecz , yn 
Jana, \Vlad yslawa. 

Firmy handlowo mogą p o lipi s ywa~ weksle 
tak , jak to olipowiednio aktami ustalone 
zosta ł o. 

Kalendarzyk tygodniowy 
.:>Więc! Ku~c1o la 

R.-Kalotlck1f'go . 

8 ,krp. l'yrjaha 
!1 „ l\J 111a11a 

JO " ll ' awrzyuca 
Il " %11za1111y 
l 'ł " Klary 

Imiona 
" ł 11 wl 111h kle 

Niczarny~la 

Zm iany w du chow ie ń stwie di ecezji płocki ej . 

\V ika rju::;zc;111 parafji Sierpc rn ia11vwa11u k8 . ..1.Jda
ma J.ll ac1ejelrsk1eg·o1 wi ha.l'JU:-iza. para lJi ~ur w [J VW . 

O::ill'U\\':skirn , e;ulJ. iu 11 1ly11~li.it~J . 
,\owuwpw1ęcu11cg:o k.. Jówfa SulmJ ll'~hiego 11.ia

uuwauu p. o. wikal'JU!:>Za pa.ralji J:' rz.;1.:s11r:sz. 
J(s . 11Hclwlu Dutk1eu:ic:u 1n 1.111uwa 11 u p. u. wi ka

rju,za parafJi LubowiJ1, w pow . mlaw>ldw. 

Zn1iany w służbie i mianowania. 
Zwol11iu11y oJ pel n. ob . zgoduic z pru;bą, 8c l.re

tarz rnagI>trattt p luchicgu , P au·el Wu1cz1<k. 

~ SZA~H~WNl~A~H GRUNT~WY~H. 
(\.!Jczyt wyg ł oszon y na o lal 11 1c 111 Zcbrn 11 i u T owa
t·zystwta l<oluiczcgu w l.o u11.y przct l i.I' , .Acla1na 

/!itarze1~;;/.;,iegu ). 

( 1Juku1ic:enie). 

o s przeczn ośc i ich interesów. 
Sko t1statowane przez komisje woj5kowe 

zwyrodnieni e ftzy czne rekrutów w naszym 
kr~ju, ś wi adcz y u nie pos tę puj ącym równo
miernie z gęs to· cią zaludnienia stanie rol
nictwa. Ba. rdzo to ważny i znamienny ob
jaw. 

przeprowadzil si ę na ul. Grodzką do domu 
Humięckiego ( hyly do111 Czapki). 

Przyj muj e jak dawniej: Choroby chirur
giczne, kobiece i nwczoplcio wu. 

Śro u a 
Czwartek 
Pi<\ Ich 
Sobo ta 
Niedziela 
P oui cd z. 
Wto rek 

la " ll ipolita 
I I " 1'111.cbj11>1:1 

Jlur~»a i (jlcba 
\\ ' a w rz r i1 ca 
li' ludzi111in 
.~lawy bi.. 
Ho lawa 
IJuhruwl•Ja 

Wyptatność podatkowa w naszym kraju 
pomyś lni ej sza, ni ż w gub. Cesarstwa, nie 
jest bynajmniej •lowodem dobrob ytu. lecz 
raczej suro wsz ych przepisów egzekucyjnych, 
pozostatości dawnej administracj i. W r. 
1897 przez stacje kolei S. Petersbursko
\V arszawskiej Szepietowo, ludność okolicz
na, rz ysto rol.na bynajmniej w ziemię me 

Jest wielka różnica u nas dzls z Lem, co ub oga, musiala dla swego wyży wien i a spro-
bylo Le 111 u 1a.t 20. wad z i ć przeszlo za 100,000 rubli kaszy ja-

Żegluga parowa na Wiśle 
\\' oc hud olo11 ca u godt. 4 m 30 
ZachOd :-. l o11ca u g-o d7. 7 m. "2 7. 

1.' o li niżując y z l:'cLersburga do Wieduia gla noj. 
z wagoHu Kulei Hie spus lrzeże, oli sLacj 1 Do stopniowej komasacji gruntowej kraj 
Mallunia p oi.:ząwsi y i ualej w zlil uż ca.lego nasz jnż jes t przygotowany należ yci e . W 
kra.1u na poi.;z<j;Lku lala rnglizi t:J u wlości'1n I każdym pra wie powi ecie, mimo przeszkód , 
ugoru Hi eu_bsiauegu, z wyj <~ Lli.1 e 1 n przestrze- mialy miejscr. ko 1~asacje . . Najwięcej ruz ~v i
m ot.! slaCJI Łap uu sLacJL ,\lalkrnia, to JUSt, . n ęla stę kolornzacJa. w pomocnych powia
i ż gu bernia lu 111 ż y ska jesL ui esLeLy najwiQ- I tach gub. suwalskiej. Są już utarte pewne 
cej zaco faną . Muż n a ml!Jewno t wi e rli z i ć, ! p oj ęcia o pos tępowaniu w tym razie i z 
iż w ·'/4 Kroles Lw a Polski ego nie ma już ' pra l(tyką irnbytycl.t formach. Nie brak u nas 
wspólnosc1 pas lw1ślrn w ugorze i na scwr- doś wiad czo nych gieometrów i personelu nrzę 
niacl.t. \V J uścia ni e pokasowali u wcu , czQściu- 1 

dowego: Najmuiej ma szansy uchybienia 
wo Lrz ymają inwunLa rz na staj ni. Przyszla sprawiedliwości system komasowania, w któ-

zawiadamia, że staLki parowe kurs uj ą mię
lizy Warszawą, .!:'lockiem a Wluclawkiem 

i wychodzą : 

UJ111iana k~iężrcu: l 1c lnia J11. IO sicrp11ia o g·ut.lz. 
10 u1. ·Hl wiucz. 

IVysok. wod l' ' ' " W i ś l e d. :~ bi 1·rp. -J. sl1ip :: cali 
pod ł'lo ck i c u1 . d. 4 n '2 „ - r 

z \Varozawy d o l'fock a i \V locla w ha o I w 11 ucy i 7 r. 
„ 11 o n ra11u i 1 po pul uUuiu. 

d. 
d. 

5 n 2 ,, ::i n 

li " :.I " 

z P .Jocl. a d o Warsza w y o ó, Uli', 8 ra 11 u i 7 wiccz . 
z ł'loc ka do \\'l ocl aw ha o U i 8 ra no i i I.JO pulJ . 
z Wloclaw ka d o ł'l oc h a i Waroza wy o 4 ra nu. 

„ 11 o l i 4 po polud 11w. 

T e mpe rat. w Pł ocku: cuJ. 
d. 
J . 
d . 

7 r 1 p .p. 9 " 
;J ,i, r p. l ó,4 iU, 17,•I 
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llyla subie zwyk!ym podloLkieiu, jak iuue t. j . pla
giatew kobicLy. l\lusmla Konieczn w s i ę w k1111 ' l\.u l; l1 ać , 
c hoc iażby tym kims byla nbósLwi a.na uaui;zycielka. Ca
lując wowczas wstążki nieinodnego jej kapelusza, przy
s i ęgała sobie, że tu b ędzie jedyn <J: j ej milością . Poi. niej 
wpadly jej w ręce bu t wi eją0e na Lrychu stare rurnause , 
owe poczciwe romanse, guzie nocą, na karym ko ni u, 
wśród piorunów i nawatrnc pQdzH rycerz pod oknu ku
\jl.tanki, by z nią purozma w i ac na w yso k.o~ci pięću z i esię
ciu stóp od zieuli , rozmawiać szepte n1 , ab y nie obudz i ć 
stra~znego ojca spiącegu w sąsiedJLitu pokoju, klóry z 1ie
wnosc1ą napalilby na ryce rza. W rulll ausach Ly ch za
wsze d wóc!J si ę twc!Jalu w Jeunuj , cza::H:l lll trzech, i uku 
cllany musta! z wy ciężać czarne intr ygi swego rywala. 
Księż yce , ciemne !uchy , tonury, Lr ucizny zabijające przed 
wyµi c1ew, wspaULale or za.ki z ż y cz l iw y1u krole1u na cze
le w kr yLyczuy i.: lt \jh w1l ad1, szlac!JeLni rozbój nicy i t. li. 
wszy sLkle Legu ruli zaju akcesorja ul worzyly jej szeroki 
w1dno luęg sw1aLa. .Narażając siQ oczy wisc1e Ha lrnLar, 
siedziala w OLw at·Le111 ulrnie , gliy sLrnszni rulizice spali, 
oczekując rycerza, S]Jl atala li la 111ego drauinę, lecz wszysL
ko na1H·ożno, Lyl ko nieLuperze spe!nialy swą powiunosć 
1 szeleszcząc l.JU pokoiku przerażały odpow1euniu. JJ0-
111y ślila si11 w koncu , że ry cerz nie wie o swuJej 1Juw1n
nu8ci, zaczęla :;ię za nim og ląli ać w dzic1i, chowiz Lu w 
progra1uie u1e lezalo, i znalazla: byl lll llL syn s<1.siada z 
za lasku. Lasek byl maly wprawdzie, tylko pelen wie
wiórek, lecz 1 µncltacz sot1Ler zlowrugu w nim !Juczal a 
rozbóju1kow LaK latwo nie zobaczyć, kryją się. lJlugo 
cze kala z niec1Prplt w ością, nim chlupiec z asta t paso wany 
na rycerza, bu on mial inne zajęcia. Łapal króliki, bo -

rykal si ę ze źre bcami, psocil 1uenLurowi swemu. Napróż no , 
rod E wy nie wygasl, ry curz puwoli zruw 111 ial swe po
wula111u, 1111 ę li zy Ju liny111 knil1ki um i lirug1w ~rn baklem 
pusLa 11 ow il s11cl11 i0 zaua11i e. Czekano z n1 cc i e r pliw osc i ą, 
na b u rzę , kLó rn j a k uś si<J ociągala , ot zwykle in Lryg1; 
nareszcie i bu rza nadesz la, rycerz pobieg t puli okno ko· 
t:l1 anki . W romansw jed11 «k j akoś się wszystko szczę 
ś ltwi ej kojarzy, JU Ż w rzuczy w i slośc i 1 straszm rodz ice 
dla burz y S]J eit.: ni e chcieli, r ycerz przern ókl do niLki i 
szczękają.; zęlia111 i z pól drugi zawrocil tiu dornu , gdzie 
go za karę na kilka li ui w ł óżko Z«pako wano. Na do-
11Jiar zlegu w1alr roz uit otwarte ok no , na brzęk lluczo· 
i1 yc li szyb zbiegli 8i<J d.u1nownicy, zua.leziuno drabin ę, 
llu 111 at:zenia rn e uylu 1 bieliny µoulotek li o pokoju matki 
zosLa l 11rzu ni usio11y . Wątek ron1ansu przerwal siQ na 
lilugu . 

A le bugi nie niuw1orli uwaniu przęu ą, każd e 111u n i ć 
prwz nai.;zenia, wreszcie wyprzę lily . JJo sąs i ali a przybyl 
za urlu pe111 sLar ' iy syn jego, ollcer ulanów . Gdy w nie
Lliqelę ujrzala go w galow y1 u mundurze kapiący m od zlo
La, uGzy się jej zćuuly. - .Napróżno r yt:erz praw y wy
mu 11 ne rzurnl spojrzunia, uapróżuu„. puświęcony 11 1 zosLal 
U.la rywala. Oliwrulllle Lu byto jak w romansie, rywal 
lll ial by ć stczęśliwylll, lecz sLanąl jaki~ ku 111p rornis Laje
urny z ru111ansem L ry \\'al zostal rycerzc1 11 , przez proslą 
za111iaJLQ. UroHil Sl<J on od. tego zaszczyLu olJuj Qlnością, 
żartowal z puliluLka, ale od czegoż są oczy 11awet u La
ldej póllcobwLki? Uliy się 8JlOsLrzegl, za(;ząl się Ś lll iać 
z pucząLlw, przyzwy ·zajuuy do innyd1 Lryu1u fów, cóż z 
Logu? n 1 Qżl;zyz na każdy josL zarozu 111 ial yn1. polecltLalo gu 
nuwe Zll'yCiQ~LWU, llUUZll sil) zruszLą, a przytelll pod
lotek byl pączki em pięknego kwiallrn. Tylko szkupulem 
wielKi1u by ly akcesOrJa 1uilosci. Każda strona miala 
inne, puruzumieć sil! więc nic mogli ; i tu z rozczarowa
niem rnusial dać za wygran~, clloc brak ten zrozumie
nia rzeczy u nowego ryrnrza obniżyl Jego wartość w jej 

oczach, bo wymagal nowych kompromisów z ro rna~sem . 
Wieczna E wa podara 111u jabtko i wskutek pótsrowek, 
pól:i.<lrtów, z na l eź l i siQ sam na sam wiei;zorem w altan
ce na końc u ogrouu. 

„.O ty, której piQlrnoś!l zapalita w mej li uszy po
chodniQ milości i, nadsmarzywszy serce wichrem niez wy
c i cżonym poniosta„. i rzucila do stóp twych, takiego 
111;1iej wi ęcej początku oczekiwa!a z bijącem sercem. 

J aki ż on jednak dziwny, nic nie mówi... 
Rzeczywiśc ie nie wi edziat, co mówić, co robić , skrę

powany nie winności ą dzie wczęcia. Zty byl na siebie, na 
pod loLka b~ednego, za komiczną s ytuacj ę ,--:-.co. za nietakt 
przychodzill na scJ1adz l~Q - , Pra~nąl Ją . obrnzy\j w s wym 
przekonaniu , by nabrac s111 iatosc1 a rne szto. 

Wreszcie oli cb rząkn ąl i bij:lrnąl ,-czy pani nie chto
linu? 

J ej s ię lzy w uczach zakręcity , on sobie żartuj e 
a ona takie piękne rzeczy rnarzyta. 

Czy pan niema nic innego do powiedzenia mi, wy
mówila lirżącym glosem. 

Nie ulial j uż nic oli rzec, lecz u lyszal lzy w glosie, 
pr%ykro mu s i ę zrobilo i nachyli! s i ę tro kliwie. 

Pani plallze, spyLal dziwnie wzruszony. 
Za ca tą odpow ied~ zarzncita mu ramiona na sz yj ę , 

szybko pocalowara i uciekla. . . . 
Dlugu pam i ętala te n poca.lunek, Jak sama mi to mo

wila. Ulicer po jej odejśc i u wybnchnąt śmi echem . Co 
iii nai w no· ć i brak wprawy? .l:'ocatowala go w nos, -
który by l bardzu zimny„ . 

J eszcze przed ślubem prz ypominata so bie, jak zi
mny byt Len nos oficera. 

o" „ . i. 
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rym, po w ylączeuiu kawałków niechlebo
dajnych urn uo111ostw i op:rmlów, stosuje 
s i ę p0Jwój1rn klasyftkacj;l i ucena, raz grun
tów wogóle, drngi raz osobistego majotku, 
następnie zaś losowanie kolejno 'ci. Więk
sze zaś kompleksa leśne winny byc trak
towane jako lasy komnnalne. 

Oto są niektóre dane wykazujące, iż ma
łoro lni wiaściciele, 111i1110 braku nfat wi eil 
prowadawcz ych, sarni pr„eprowltuzili koma
sacjQ swych gruntów: 

\V r. 1897 wlościanie, w ·i IJubrzec 
Wielki, w pow. Kaliskim, Lrapieni pożara
mi z powoJu gromaunych buJowli, prze
prowadzili rozkoloniz9wanie sw ych gruntów. 

W r. 1880 wieś Swiątniki, w pow. san
domierskim. 

W r. 1886 osaua Stanislawó w, w pow. 
mil1skim. 

W r. 1888 wieś ~1ąkolice , w pow. lowic
kim i !Vlężenin, w pow. romżyits kim. 

W r . 1889 wieś Telaki, w pow, soko
towskim i wieś Dąb ro wit:e, w pow. kutno
wskim. 

W r. 1894 wieś Zlakowo Borowe, w pow. 
łowickim. 

W r. 18!:>5 wsie: Stary Myszyniec, Wach, 
Zalesie i Wolkowe w pow. ostrolęckim. 

W r. 1896 Czermno, w pow. gostyi1skim. 
W r. 1898 wieś Wola Ostrzewska, w 

pow. węgrowskim, i wieś Żebry w pow. 
111azowieckim. 

W r. 1 89 ~1 ,wsie: Drewnowo, Lipskie, 
Biale, Zarę by Swięchy, Zaręby Góry, w 
pow. ostrowskim. 

W r. 1897, dnia 2 stycznia Zebranie 
Gminne we wsi Kubra, w pow. kolnenskim, 
zrobilo ut:h watę i wystaJo proś bę do ~lin i
s tra Rolnictwa o ulaLwienie kuwasacji dla 
całego kraju. 

Zatem ponieważ faktycznie niaJą miejsce 
u nas zamiany komasacyjne, wi QC stwier
dzonem jest, że luuność rolnicza odczuwa 
potrzebę takowycb, przeto prawoLlawsLwo 
winnoby jej w tern Jopomódz. 

Ani obecnie glos zabierający, ani nikt 
rozsądnie zapalrują:cy się, nie ma na myśli 
przymusowego j ednocześnie na calym ob
szarze kraju komasowania wiosek, Chodzi 
o to, aby orzeczonem by!o drogą prawo
dawczą., iż do komasacji wioski wysLarcza 
pewna większość g_losów wspóll11ieszkailców, 
albo reprezentantów pewnej prze ważnej 
ilości jednostek przestrzeni rolnej. 

Dopóki istnieje milczący przepis pm.wa, 
wymagający jednomyślności w uchwale 
wioskowej o ko1uasa.:yi grunLów zachow
niczych, dopóty z powodu kilku ciemnych 
umyslowo mieszka!1ców, o wyj ' ciu z biedy 
ludności malorolnej mowy być nie może 
Oponentami oprócz nieoś wieconych l.iywają: 
idjoci, kobiety, szkounicy , zlodzieje, oraz 
wyzyskujący polożone. 

Kom asacja w kraju naszym przy ewen
tualnych utatwieniach prawoJawczy{;h, bę
d.zie szla szybsz ym krokiem, ale ciągnąć 
się będzie dziesiątkami lat. Większość 111ie
szkailców, każdej poszczegól.Jiej wioski sa
ma osądzi, kiedy nastani e dla nich pora 
do lej reformy i sama obmyśli, w jaki spo
sób ją przeprowadzić. 

Nikt rozsądny nie może stawiać tu ko
nieczności wykrajania kwadratów z budo
wlami w środku. Faktycznie widzimy ko
masacj ę z pozostawieniem budowli na Ja
wnej wiosce, albo z przes tawieniem częścio 
wem jednej wioski na kilka przysiolków, 
albo z pozostawieniem w szyku wioskowym, 
lecz z budowlami dalej od siebie oddalone
mi dla bezpieczeilstwa od pożaru. 
Można prawie napewno twier<lzić , iż 

ewentualne dzialy w przyszlośc i u ie w pę
dzą znowu rolników w dawną szad1ownicę. 
Pojedyńcze kolonje, choćby 6 morgo we, na
biorą wskutek zagospodarowania i kultury 
wyższej wartośc i, jako jednostka gospoJar
cza, tak iż wyższą wartość roi e~ za1~sze 
będą jako calo~ć. Z drugiej sLrony, nasi 
matorolni , z uaLury oszczędni, przy dochod
niej szem wyzyskaniu roli, będą w stani e 
robić oszczędności, utatwiające działy. J\lor
gowi wlaścicie le również na tern nie 
stracą, gdyż przy inte nsywniejsiem za
g.osp.odaro wani u kilkunasLomorgow yclt są
s1ado w, nie zbraknie im lepszych niż du
tychczas zarobków. 

Najwyższy Ukaz o Urzadzeniu Wlościan 
z dnia 19 luLego (2 ma;·ca) 18G-! r. 1~ 
artykule ~il orzeka: n W lośc i ani e, ilekroć 
znaJ dą tu dla siebie dogodnem, mogą wcho
dzie w umowy o zamianQ gruntów przez 
nich n.a własno ~ ć nab3tych, Lak między 
sobą, Jako też z dziedzicem ". Dalej omawia 
ten arLykul, iż: „ bQd<J: przepisane czasowe 
warunki, które do waźności Lego rodzaju 
umów będą niezbędne". 

E C Il A P Ł O C R I E I Ł O M Ż Y N S R I E. 

W dniu 29 gru<lnia 1875 r. potwierdzo- jakiegoś plynu wylanego przez okno oblal 
ne zostaty przez Najwyźszego PrawodawC\' : caly kosz jablek, które sprzedawala stra
" Przepi3y o obowiążkowej separacji i Zi.1- g;wilu'k:a. Jablka swoją drogą byty zielu
mianie gruntów szachowniczych tuuziei o ne, pniwdopodobnie ni edojrzale, ale ci co 
podzial e wspólnych pastwisk mi QJ"y wlaś- ' kupują Lego rodzaju owuce, nabraliby wstrę
cicieli i 1r l ośdan w guberniac lt Król esLwa Lu na cale życ i e , g<lyby widzieli takie jabl
l:'olski ego". Według tych przepisów, scpa- ka, polane owym plynem. Dodatek bar-
racja je t na ż11dani e jeunej strony, obo- dw niepuża.dany. . 
w i ązująca dla Jrngicj, za pot wior<lze11ic 111 W imię zdrowotności mieszkańcow (na -
Wysokich W lad z. destane). Ze wstręte1n czytamy op isy o ni e-

U praszam l)rezydjum Towarzystwa !fol- chlujności ludów w chnd nich, o miastach 
niczego Ło rn żyi'tskiego o wystosowa nie Mo- cuchnących, gdzie na ulicach widnieją ku
morjalu do Jego Ekscelr~ncj i Pana i\linistra py śmiecia, odpa<lków wsze lkiego rodzaju 
l olnicLwa i Dóbr PaitsLwa, aby 1,1czyl i padliny. - Upatruj emy w tom przyczynę 
uwzględni ~ , ii na ciasie byloby wyjeJna- sLatego tam źródla wszelkich chorób epi
nie Najwyższych Pnepisów co do z;unian demicznych: dżumy, cholery i t. p. i ludy 
wlościan mi ędzy sob<h gdyż dotychczas ta- te czynimy odpowiedzialnymi wobec opinji 
kowe wyuane byly dla swsunków sąs ied:t- publicwej. - Spojrzyjmy jednak po so bie, 
kich wiQksz ych wraścicieli z mniej sze 111i. zobaczmy, co s i ę dzieje u nas na zachodzie, 

Ponieważ ludność rnalorolna sklada siQ, naprzykJad, na lepszycli naweL ulicach m. 
oprócz mieszka!1ców wsi ukazowycli, nad- l:'tocka, Jak Więziennej i Tumskiej.- Tak 
Lu i z mieszka!iców wsi nieukazow ych i z zwane u nas „::3Lare jatki, " mogą śmiato 
licz nych wsi <lrobnoszlachecki ch, niczem od rywalizowa0 w ty 111 względzie z brudniej
nich nie różniących ię, przeto bardzo po- szemi dzielnicami miast azjaLyckich.-Sam 
żądanem byloby, ab y dobrodziejstwa Prawa budynek-brudny, odrapany, cuchnący i n-
i do nich s i ę odnosity. trzymany pod każdym wzglęuem, jak naj-

~-~ w gorzej. Kramiki ży<low kie, znajdujące s i ę 
p t O C K. w nim, przepelnione są najwstrętniejszym 

towarem „starzyzną"; mamy tu w polącze 
niu stare przepocone ubrania, ryby, ś l edzi e 
gnijące , obó wie stare, chleb, żelaztwo , owo
ce ś wi eże i ·uszone, kaszę , m ąkę, pierna
ty, pierzyny, materace używane (najpraw
dupoJobniej nieraz po u111arlych na choro
by zakaźne) i t. Jl. 

W gimnazjum żer1skiem egzaminy uczen
nic nowowstępujących i t. 1:1 . "poprawki" 
powakacyjne o<lb ywać s i ę będą w ty 1nż o 
Lor minie, co i w gimnazjum męz kie m, t. j. 
29 sierpnia. Lekcje zaś rozpoczną si ę 11 
d. il wrześ nia. 

Powrót. Wice-Gubernator plocki r. sL. 
Papudoglo, powróci! po dlugiej nieo bec
ności. 

Z Banku Państwa. Zwrat:amy uwagQ 
na og loszenie 13anku Pa!tsLwa o udzielaniu 
poiyczek na zastaw z boża omlóconego i nie
mlóconego w ro ku rolniczym 1900-UJO I. 
l'o ż yczk i udzielane bęuą na warunkach po
przednich. 

Z dyrekcji T. K. Z. Dyrekcjlt szczegó
ł o wa _ płocka og losi la na sprzedaż za "ale
gtą raLę poborową pierw szą z rok.u l8LJ !-J 
29 dóbr, O ile ZltlegloŚci Llo unia 20 sierp
nia, w którym rozpocznie się sprze<la ż, nie 
iostaną uregu lowane. Z liczby tych J óbr 
wypaua po 7 w powiatach lipnowski 1u, 
rypiil.skim i sierpskim, il w pow. plocki n1, 
po 2 1v mławskim i płoński m i 1 w cie
chltnowskim. Czas trwama sprzedaży oJ 
20 sierpnia do 14 września. Za ratę po
borową drugą z roku 1899 Jclegaci tak
sowi przcusta wili 99 opisów mająLków za
legających w oplacie. 

Z Tow. wioślarskiego. W niedzie l ę ze
szlą odbyto s i ę ogólne zebranie czlonków, 
na którem pr1:1yj gto trzech nowych kandy
daLów. Ruch i ożywienie wśród wioślarzy 
jest obecnie <luże . Co niedziela przyj eż 

dżają gromadkami wio::ilarze w!oclawscy, 
a nasza za!oga, która ma sLanąć w biegu 
na regaLach wloclawsldch, jak ró wni eż ci, 
którzy przyjmują udział w regaLach u nas, 
w ciąż się ćwkzą i zaprawiają. Zapasy 
w W toclawku od będą si ę w przy ztą nie
dzielę z udziatom wiosJarzy z Warszawy, 
Krakowa, Kali sza i P!ocka. U nas odbę
dą się regaty w tydzieii po gonitwach wloc
lawskich l. j. Hi b. m„ w których przyj
mą udzial wioślarze wloclawsc y. Zalogi 
ubiegające si ę , są już ulożone . Do W !oc
!awka prócz zalogi wybiera s ię od nas 
gromadka wioślarzy na lodziach. 

W tydzień po regatach u nas t. j. 29 
b, m. odbędzie s i ę wyścig dysta nso wy do 
Dobrzykowa i z powrotem, r azem 10 wiorst. 

W d. 11 b. m. w przej eździe na todziach 
Jo Ciecho cinka spodziewani sa w Procku 
wioślarze warsz a we y. • 

Nieporządki na ulicy. Otwory kanalo
we w paru miejscach np. olrnfo kośc i o la 
katedralnego nie tylko że są nieprzykryLe, 
ale częsLo brak w nich prętó w że l aznych. 

W noc y" ~1rzy ciemnościach panujących 
przechodz1en laLwo może wsunac w nie uo . 
gę i co najmniej zwichnać j eŻeli nie zla· 
mać. Na ul.icy Więzie11;1~j zauważyliś 111y 
s po~·o mostkow, domagających się niezwlo
cwie naprawy. Zgnile drzewo z dziurami 
latwo może przyprawić kogoś o kalectwo. 
r\. malc te ni eporządki tak !atwe są do u
snmQ~l a, Lak latwo zapobiec j a ki emuś nie
szczęscrn. 

Wylewanie nieczystości z balkonów i z 
okien uolllów na ulicę nie należv w nasiem 
lllieście ~o s p n~w, rzaJko s i ę pi·z ytraf1ają
c ych, ktory1111 jednakże biedny dz i en ni karz 
musi s i ę . zajmować. Stanow~zo trzebaby 
przy. l3:!~1eJ oper~CJI zachowac większą o
sLroznosc, a wlasciwie surn wo zakazać ta
kich n.ieporządl~ów i poci4gać winnych do 
odpowiedz1alnosc1. W niedziel~ np. prąd 

Przed "~taremi jatkami" na chounikach 
i nlicy porozstawiane są zwykle stare po
szarpane kat1apy, fotele. lóżka drewniane 
i żelazne, jak również dla przew ietrzenia 
rozklada się dość często na tychże cho<lni
kach sLara gan leroba i p ościel, w kLórej 
barasz kuj;~ 111lodsze laLoro:ile pn:eku pniów 
miejscowych, cz yni ąc nioraz zgic tk trudny 
do zniesienia; przeku pki porząd kuj ą zwykle 
w godzinach ranuych i wieczornych toaletę 
s woi<.;h n 111alych pociech." "' idzieć tu moż
na ką pi e le calkowiLe i częściowe omywa
nie c1ala, czesanw wlosów, Lępienie paso
ż ytów i t. p. 

1'01111jau1 ju ż ni edogodnoś.i swo budnego 
przejścia. jaka wynika " racji zabarykodo
wania ulicy temi gratami, pomij am i s tronę 
esteLy czuą , o jaką Llbać powinien zarząd 
miasta, w imię jeLlnak zdrowotności mie
szkaitców, należa!uby zwróciJ uwagę komu 
11al eż y, ażeby nadużyciom pouobnego ro
dzaju- raz kres polo:i.y ć . - Obserwator. 

Zguba. l'rosze ui j cs tcsmy o z;1wia<lomie
uic, że zual eziono złoty pi e rśeion e k z brylan
tem, który po udowod11i ~ niu włas u ości i op,ta
ec uiu „ .rn a l cź 11 cgo" USOUie ubogi ej JUOŻC by<) 
o<lcura11ym . Wiad om oś<J w sk lepi e W. Wagu a
ra, przy ul. Urudzkiej, 

Drobny pożar. W pouie<l?.ialek u godz. 
10 wiccz. wyniki poża1 w dom u Pokrzywy 
przy uli cy Jerozolimskiej . W j ed uej z tych 
izdebek ua stryc hu , gdzie zami eszk uje osta 
tuia ll \Hlza ży dowsku. zapaliła się słoma w 

,l óż.k u. Ogicu wkrótce ogarnął izb ę , lecz 
strnż, która rzcczyw iśde u;1rd zo szyuko przy
uyła IH\ mi ej sce wypadku , po wyrąlmu iu SU

ULU pożar s·r.y bko ug·a s iła. 

Zmarli. Auua z Huffmanów Wahreo owa, 
w<low;i, w wi ck u lat o2. 

Ofiary. J. W. 1111 uzd ro w ieńeów szpitab1 
ś w . Tnij cy rli . 10 (dz i es ięć ) . 

Ł O M Ż A. 
Z Tow. Kred. Ziemskiego. Dyrekcja 

Tow. KredyL. Ziemskiego r.a zalegte raty 
pierw sze z rokr 1889 oJ pożyczek wysta
wil a na s przed aż przez li cytacje publiczne 
li:! folw arków: 3 w pow. lomżyJ\.skim, 3 w 
szczuczy!1ski1H, -! w puttu ski111 i po jednym 
w powiatltch kolnei1ski111, ostrolęckim i 
osLrowski1n. Z tej liczby na sierpi eil przy· 
pada trzy terminy licytacyjne, pozostafe 
zaś l O na wrze ieit. 

Z przedstawień. Na niedz i elę, 29 lipca 
„z 11 ako111ity profesor" Br.Ili - Ohi ui , w prze
jeździe przez nasz g rod, zapowierlz iał „ wiel
ki fa11tastyczny seans: cuda in dyj s ki ch ura-
111i11ów i fak irów". Program tyc h „cud ów" 
mieli nadto u rozmaicić: „M-lle Anna - ta1\
ea 111i i ms. Pluton" - gryzeniem i poly ka-
11i c 111 ig·icl, taiicam i po rozpalonem żelazie 

i t. i'· 11 adzwyczajno>c1<1 111i . Za miejsce po
pisuw „z nakomity profesor" ournł sobie te
atr miejscowy . 

A lisze w yglą<laly zach rtcająco .„ podąży
lis111y wi ęc za inuymi, wrnz z nimi żywiąc 

dla p. Belli-Ohi11i wrlzięcznoś~, że dzięki je
mu doznamy rzadkiej u nas w oliccnym se
zonie „ogórkowy m" rozrywki, N i os te ty j e-
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dnak doświadczyliśmy zaraz na wstępie roz
czarowania. „Znakomity profesor" już sa
rną powie rzchownością nie budził zaj ęc ia , a 
raczej strój jego - frak, tak dł u g i , ze prę
dzej do c h ałata uył podobny, mało <lawa{ e
fektu; j ęzyk zaś , w któ rym rozpoczął, jak 
się zdawało, iu Le res uj ;~cy swój wykład o zrę
czności, był tak mato zrozumiały, a przy 
tem zupełn i e bezdźwięczny, że dziwni e przy
p ominał szwargot zuanego u nas żargonu 

nalewkowskicgo. Wzrastające za każdy m 
słowem p. BP!li rozcza row an ie i ni ec h ęć, 

przerodziło s i ę w oburzeuie, kiedy ten "zna
komity m ąż", po paru figlach i sztuczkach, 
jakiem i naj zwyk lejs i kuglarze w budach jar
marcznyc h c i eszą, ale nie za<lziwi~ją nawet 
najgorszego motłochu; i po paru „ tańcach· ·, 
w ykouanych przez dziesięci0let11ią .i\i-lle 
Ann ę" - która zresztą robiła wrażeuie krę

cącej s ię muchy w ukropie , - ukazał się 

na sceui e, aby z u ś miechniętą: i zadowoloną 
ze swej „znakomitości"' miną oświadczyć, że 

przedstawien ie już s kończone„. 

Wprawdzie przeci wko temu nie mie liś

my uic zgula, bo podo bua „szopka" i tak 
za Jlugo się przeciąg· n ęła, dzięki przewlekłe

mu sposo bowi wykładu, przyjętemu przez 
„z nak omitego profesora", ale mamy i to wie
le do powi ed zenia przeciw oburzającemtl wy
zyskowi, na jaki ten pan pozwolił sobie z 
całą liezczeluością. 

J est to już drugi podobny wypadek w o
statu ich czasach, zt1zuaczamy go kn prze
strodze in11y 0h, bo bardzo by ć może, że ":i;na
komity profesor'', zachęco ny nicz!cm t11 po
wodzc11ie111, z~1pragnie po innych miastach 
urządzać podoline seansy uie w zwykłej bu
dzie kuglarza, lecz równie, j ak u nas w te
atrze, ku roz rywce inteligicntnej publicznoś
ci, której każe za s woje dziecinne sztuczki 
płac i ć slo11e ceuy tea tralne. 

z RllSZ!JOh oko/ie. 
Ostrołęka. (W s prawie straży og

niowej). Jak wiadomo, ustawa normalna 
dla sLraży ogniowych ochotniczych, oglo-
zona przed dwoma laty rozrożnia dwa ro

dzaj e czlonków. Mianowicie § 8 glosi, 
że cztonkowie dzielą się na ochotników 
i czlouków rzeczywistych. H.zeczywistymi 
czlonkami bywają ci, którzy 011Jacają sklad
kę roczną, wy.tnaczoną przez zebranie ogól
ne, ochut11icy zaś mogą skladki nie wnosić, 
levz też nie lllają prawa glasu. Prócz tego 
wedlug § 9 są jeszczt:l czlonkowie hono
ru wi, ula których ogólne zebranie wy
znacza lllinimum wktadu jednorazuwego. 
We<llug §§ ll4 i ll5 czlonkowie nie opla
cający staiej skladlo rocznej mogą być 
dopus1:1czani do glosu na warunkach od
Jztelnych, ustanowio11ych przez zebranie 
ogó lne, up. jaka · grupa glosów może być 
zlączouą w jeden glos i t. p. Otóż u nas 
nit; poJ tym wzg l ę<lem nie postanowiono, 
nie zarzqdzuno . W d. !:> lipca odbyly się 

wybory na czlonków Zarząuu, naczeluika 
i powocnika. Ponie waż rzecz nie byla do
statccwie przygotowana, powstaly spory, 
kto ma glosować. Ostatecznie glosowali 
wszyscy i wybierali tych, którzy nawet nie 
zaliczają si~ do czlonk.ów rzeczywistych, 
bo nie optat;aj ą stalej sk.tadki. Straż na
sza liczyla doLychczas 128 czlonków opta
caJąc ych il rb. rocmej skladki, obecnie nie 
wi emy, ile mamy p!aci~ . A fundusze kasy 
po~rzebują chyba stale zasilku rocznego, 
lctory wnoSllą pr1:1ez swe skladki i obywa-
Lele wiejscy. .• Prawda. " 

Polowanie. Od 13 sierpnia rozpoczyna 
SiQ polowanie na zające i kuropatwy. J\ly
ś li w1 jednakże zwykle wsLrzymują się do 
l wrześcia , by zwierzyna więcej po<lrosla 
i nabrala wagi. O ile slyszeć wożna na 
brak zwierzyny myś liwi skarżyć się w 'tym 
roku nie będą. 

Pobór do wojska. "Praw. Wiest" ogla
sza rozklad zaeiężnych na rok 1900 we
Jlug puszczegó lnych gubernji. Na gub. plo
cką wypada 10oJ, a na !omżyit ką 10.i5 
rekruLow. lU gub. Królestwa Polskiego 
dostan;zą ogólem 25,210 nowozaciężnych . 

W Ciechanowie, z inicjatywy obywaLeli 
miejscowych, wkrótce otwarty zostanie kan
tor stręczeil dla robotników wiejskich. 

Sprzedaż działek włościańskich. War
szawski bank wlmlciailsld oglo il pierwszą 
sprzedaż, za raLy zalegle, siedwin ful war
ków w powiecie lomż yitskim i pultuskim, 
n.abytych w drodze parcelacji przez wfoś
CJan. lJo licyLacj i przystępować moga tyl-
ko w lościanie . • 

Myszyniec (pow. osLrolęcki). W czerwcu 
r. b. „koilczyto sig trzechlecie urzędowa
nta WOJta guuny Mysiyniec. -Naznaczone 

3 

zatem 
waty s 
rv sza. 
1ńywa! 
us How: 
sz y1icu 
Jzie d1 
wyda"' 
granic: 
mino w 
nej op 
kandy1 
cję, lic 
sobie 

Ku 
nich \I 

sów ol 
ry ani 
O pOZ] 
wy bor 
z ul tatr 
twierrl 

Tyn 
wiat r 
gfosi, 
jakiś 
byt ni 
datów 
staty 
o god, 
taki s 

Kar 
mali i 

i pop: 
zatwie 
uptyw 
wójta 
muje, 

l:'yt 
które\ 
jętą 1 
dzony 

Zui 
deszci 
od ze 
16.0 
l\11iesi1 
spod z 
robot1 
waty 
ważni 
statec 
5, i 
szly 
znacz 
na k 

Szc 
po di 
male 
czas 
CZ \Cq 
kańc 1 
wane 
spetn 

Ro 
o trzy 
bli, V 

ale n 
za br 
a jes 
muzy. 
ny be 
wytrz 
cz alk 
w dz• 
kości1 
że ta 
jemm 

ChJ 
go zl. 
ce o 
celaq 
przed 
rania 
ci wy 

ZI 
Jziur1 
chow1 
chnia, 

Ze1 
oba wt 
i pod: 
trzebt 
taly i 
dowa1 
żebne 
mostu 

Sta 
nemi 
czyste 
mi d 
czyną 

febry 
wie tri 
SZCZe€ 



oz
sa -

a 
rę

'. c
jak 
rę

rzy 
iy
llJU 

ym 
ęć, 
Ja
ch, 
!11'

ve t 
1'· , 

Ile 
rę

s i ę 
ną 

że 

1:~ 
te
; ez 
ie
y -
z 

o-
;e-

1a
io
eh 
u-

r:~ 
,ki 

g
m 
o
o-
~i, 
w 
ri 
ii-
1-

.ć , 
;o 
0 -

y
o. 
ll.

y ć 
d
ie 
yć 
as 
o, 

;ię 

a 
o
·y' 
:di 
tie 
;h , 
a
a 
tie 
sy 
~o , 

a-

aa 
y
do 
Ila 
na 
m 

:a
·e
o-
45 
go 
L. 

eli 
ID-

:i,r-
1zą 

tr
m, 
)s
y l-

rcu 
a
nc 

zatem wybory. Dotychczas wybory odby- j mośc i e . Cztowiek przebywn,jący te mi ej ca, równaniu z roki em poprzednim rolni cy mają 1 sza wa, druk tow. akc. artystyczno-wyda-
waly s i ę w ten posó b, że kandydat, któ- wprost się Llu si. 

1 

z;dedwie ''/; catcJ kreste1H'ji. Dziwi zatem wniczego . HJOO. 
ry szafuwal najwię k zą il ością piwa, otrzy- 1\lamy nadzieję, że nowoprzybyly nac:rnl- nas, iż wobec takiej piosenki zboże nic tyl- Wątpi6 należy, czy .ona" zadowo lona była 
mywal najwięcej glosów. Przyczyną takich mk I burmistrz z wrócą na to n alezytą uwa-

1

· ko w cen ie ni c rośni e, ale owszem uaglc o- ~ tej wi:~zanki poetyckiej, składającej się z 
u silowań jest to, że po alla wójta w i\l y- gę i przyjmą odpo wiednie ś rouki, by z ł o p:ula . Zapewn e panowie kupcy chcą. poigra6 t>O sonetów, ładnie wydrnkowanych na weli
szyńvu może być ba.ruzo intratną. \\'pr<L w- u sunąć. I chwil owo na rozstrojony(' h ncr11·ach naszych nowym papierze. w uroczystym tonie do 
lizi e dochod y nie zupelnie są lega lne, gdyż Rypin posiaua ogi·o 11HH\ lic~bę star~eją- rolników. Tak to bywa z11wsze , że jedni jakiego nadaj e się właśnie sonet, autor' za
wydawanie bezpłatnych kart na przejście cych s i ę _dziewcząt, a liczba_ ich z kazdy u1 I trnc.;:i , a drndzy zyskują . koc hany opiewa jej wdz i ęk i zewnętrzne i 
granicy,kart dlugotermin owych i krótkoter- rokiem 1 ę zw 1 ę k~za. J\llodz1eż in ęz ka ti tro- ~łowem paszy w tym rok u b<tdzie u na s wielki e zal ety duchowe, które zdaje sie że 
minowy ch, powinno być zalaLw iane bez żad- ni od dzieWCZ<.\;L 111i ejsco wyclt i bi erze ·o- mało , a więc i li czba opasów w naszej oko- są wi ę ksze, uiż pierwsze. Uktad wi~;·s za 
nej oplaty, j ednakże Llochotly są takie, że bie ma lżonki z oku l1 c Rypina lub:-: inneg<J li cy musi s i ę z mni ej szyć . Co pra.wda nas cięż ki , często nie wiadomo, dla czego 1,oeta 
kandydat ryzykuj e paręset rub li nn, agita- mi asta. Objaw ten przypi sać należy wadl i- mi eszczuchów nic wiele to obc hod zi, już dla użył tego lub innego zwrotu, cbyba dla po
cję, licząc, że gdy zostanie wójtem, odbije wemu wychowaniu panien. tego s;imcgo, że my tyc h opasów wcale ni e konania rymu. Dowiadujemy s ię , że ona ma 
sob ie wszystko z grubym· procentem. ł ann<L p os iadająca paręset rubli poaagu 'i kosztuj emy. Id ą one 7.azwyczaj do ·Lodz i, włosy złote , w których „spoczywa, jak w Ji-

Ku powszechnemu zdziwieniu na osLat- i zero intoligiencj1, wyksztal~en i a, marzy o a my zjadamy mi ęso z taki ch o~azów" kt,ó- ljach, mała główka" , a oczy błę kitne, z któ-
nich wyborach, olbrzy1ni<.\; wi ~ kswścią glo - „dziedzicu, pa.nu, urzędniku, oczekuje go, re właśc11r1e należatoby , zakopac w z1em1ę, rych „ biją ni ebiańskie odgłosy" za temi 
sów obrany zestal wójtent-lrnuuyuat, któ- a stroni ou miodzież y miejscowej rzemieśl- nie z;1ś Jll·zygotowywać z ni ch te ustaw icz- włosami i oczami 
ry ani jedną szklanką 'piwa nie sta ral s i ę niczej i tym s poso bem zuiechęca ją.- ' ie ue a nudu e. j ak flaki z olejem , siekanki , Odtąd pójrl ę za niemi , aż za niebios szranki, 
o pozyskanie sobie g losów. Obecna przy uwg'łc doczekali s i ę 111 ęż<L wedlug 111 a rzci\., czy też klejonki. Nasi starozakonn i rzeź ni- Będę ich szukał wszed7-ie na zi emi i uiebie 
wyborach wladza by!a zadowolot1ą z re- opuszczona prze:-: mtodzież mi ejsco wą, zo- cy 11i e ui j ą dla nas dob reg·o wolu lub krowy Póki ni e znajdę mi ej~ca w serca mej kocba,nki . 
zultatu wyborów i pozosta walo tylko za- stajtJ starq l!i:Lnn+-A wsiak w roku :-:esz- a kupna uydl ę~ ia na wagę wprost ni enaw i-
twierrlzenie _ przez w!adzę gube rnialną. lylll kores pondeucja z pow1 ,~tu hru!Ji eszow- dzą. A jak on i każą s11b ie ptac i ć za tę I ni gdy postać moja nie opuści ciebie: 

Tymczasem w trzy tygodnie puźuiej, po- slciego gtosila: „hrabianka Z„ . 11• y siła za- lrnbaniu ę , jak przytcm są harrlzi i ni ez n oś ni . B ędzi e się wi6 z boleści jak się wiją wianki lll?) 
wiat naznacza J rugie wybory. - Jak fama l llqŻ za parobka Antka Łebieuia." Sz kod ;i wi ęc, iż w naszcu1 111 icśc i e nic z1mj- Póki n ie odda ducha i samego siebie! (I!) 
glosi, powodem ponownych wyborów byt Lecznice w ]Jowiev1e byw<Lj<.\; licz nie na- cizie się jaki ś zuchowa.ty chrześcjanin i nie Dziwne pojęc i e o wiankach, wijących się 
jaki ś " anonim"; fama doi.laj e, że anoni111 wied:-:ia.ne przez nieza.mu:i:nycli chorych. Od tirz:~clz i tej hard ej faland1,e tu tej szych rz eź - w uo l eściach . 
byt napisany przez niewybranych kandy- nowego roku przeszlo 2,5UU osób skorzy- ników pow aż n ej konkurencji. Śmiało mógł- Autor nazywa kochankę swą białą l i lj ą, 
datów. Powtórne wybory nazn aczone zo- stalo w ambulatorju111 z porady lekarski ej. by on l il'zyć na wi elk ie powodze ni e. Prze- dobrze, ale dia czegóź kwiat ten 
stary na godzinę 11 -ą rano, odbyty s i ę zaś Doktór Cholewii'tski przyjmowal udzial cież mamy tu pułk wojska, marn y oko li cę, ca tą florę zdobi lub blaskiem zabija(?!) 
o gotlz. 2-ej po poludniu . Rezultat wypaul w zjezdzie lekarzy i przyroLlników w Kra- przcpcłnio11ą dworami. Co zaś do materja- A ju 7, niektóre zwroty poety są ll·prost nie
taki sam. kowie, zkąd poj echać mial na kongre · te - łu, to tego jest u uas poci dostatkiem . Sa- zrozumiałe, a dla tego , że nie mają sensu. 

Kandydaci na wójta i podwójta utrzy- karzy do l'ary ża. me dobra Skępskie tuczą corocz ni e kilk aset Oto posłu chajmy . 
mali ię jeszcze 7!:18 g tosami . Wta.dza , jak 1Jz1 ę ki energji uziekana rypiiiskiego ks. opasów. A cóż pow ied zi e6 o innych poj e- Smutno, grly zło te słońce za chmury się 
i poprzednio upewniał a, że wybrani będą A. Suw l eńskiego , u balego o we wnętrzny i dy1i czych fo lwark ach? [schowa, 
zatwierdzeni. -Otl daty drugich wyborów ze wnętnny wygl.\Ll Daszego kościula, stare Ba! kiedy tu uas i to tak s i ę boj ą wsze!- Natenczas w twym ogrodzie płaczą wielkie 
uptywa trzeci tyu zień , a j eszcw nowego organy kusc1ul11e zustanq gruntownie wyre- ki ctĘu przcdsięliiorstwa, j ak nietoperz sło 1'1 ca. [d rzewa 
wój ta nie mamy. Ztośl i wa zaś fa ma utrzy- tit<Lurow<Lne. \la.le lecz częsLe re]Jerncję po- A na tem j ednak traci bardzo dużo własne A niebo taki kolor zaciemniony miewa, 
muje, że wybor y odbędą si ę poraz trzeci. c i ągaętyby Llaleku większe wydatki i nigdy uasze zdrowie. Jes t u nas ap. fabryka cja Jakby radości z ziemi ubyła połowa. 

P ytanie : dla czego wybrany !Hl wójta , by llle JupruwaLlzily organów Llo stanu, w wody so rl owej i jaki egoś kwasu. Po ni eważ Co za wy miar doskonały! 
którego kani.lyuatura była up rzeLluio przy- jakim bęu'ł po grunLowny 1u i sLosuukow o i tu pracuj e wyłączni e spryt żydow6 ki, wi ęc A.le daleko smutniej gdy księżyca głowa (1) 
jętą przez wladzQ, nie jest jes:-:c:-:e zatwier- tanie111 wyrestauroW<Lniu. I\Lamy nCLtlziojQ, moż na sobie wyobrnzi6, jaki to j est napój! Znikni e gdzieś poza chmury lub się w nieb 
dzony na nowej godno 'c i? P. B . że varnf1anio uie po k<.\;pią otiar, na Jopru- Sam e już syfuuy są tak u rudne, zaśnicdzia- [przelewa 

Zuzel (p . Ostrowski). W lipcu s paulu wadzenie organów do titan u w jakiem być łe i odrażają<.:c, że tylko ś l epy może s i ę po- 'Vówczas nawet twój słowik(! ) w gęstwinie 
deszczu 50. L mm. w ch1gu 10 Lini, mniej po1yinny. Lubcie. kusić o wydoliycie z ui ch z trudnością cuc: h- [nie śpiewa 
ou zeszto rocznego, t. m. u 67.3. Maximum Smierć od konia. Syn włuścianiu :• ze wsi n:i,.:t>j wody. A. j ednak ludziska piją. Ni- Natomiast poś ród uocy ~zamajaczy (!)so wa. 
16.0 (-! -- Vll). Sredni dzi enny up<LLl l.o. Z<tmusk w pow. pułtu sk im , ~tauisław Zaro:- kogo tu zresztą n nas nie obchodzi , iadna Jed nak naj smutniej bywa, kiedy ty z balkonu 
Miesiąc ulJ iegty, czego zres7.tą uależalo się ba, liawi'!:c sil! na podwórz u, uderzył batem kuntroht nad tern ni e i;zuwa. Zejdzi esz lii<ita i skryjesz postać swą na sali, 
spodz iewać, by! upalny i prawie suchy, na kuui :L prowadzuuego du stajui JHllez robot- Mużuaby też urządzi ć jakąś k o ntro! ~ i nad Natenczas uawet gwiazda zmien ia jasność 
roboty w polu był pomyślny, to też odby- n1ka. Ko1i wysLraszouy ud e rzył chłopca w dziatwą miejską. Przypuszcza.m, iż czytcl- [tonu (l). 
wały się bez przeszkóu . Okopowizny, prze- skr~u tak silu ie, że Zarę li<L z marł wkróLcc. uik ni c będzie c h c iał wierzyć, iż u nas w Tak smutn o, jakby smutek wsuscy pokochali, 
ważn ie kartofie ucie1 pi<Lly dla brnku do- Słuby. W d. 2-l: lipea o gudz. 11 rauu w Lipnie połowa luduośc i ui e 111a szczepioucj .lak gdyby się zaklęto dla pi ękności zgon u (:'!) 
statecznej wilgoci. Dni z grz1110Lallli bytu kuśde l e pp. Ka11 0111 t:zck w Warszawie dzie- os µy. Dziwna rzecz I Na wsi jest to dzi- Albo jak gdyby w smutku aniołow i e grali I 
5, i te, pomimo gorącego powietrza, prze- k.au ciechanowski, ks. Radzikowski w asy- si:ij, zawdzię..,zając gorliwości służby sani- To „albo " j est doskonałe. 
sz!y bez szkody. ZLlrowotnośc.\ okolicy za- steucji ks. K. oawickiegu, proboszcza paratji taniej, rzadkością. Tymczasem w mi eśc ie Nie będziemy śledzili za autorem dalsz-y·,.,chh------'4 

znaczyla się sporą l i czbą zmarł ych Llzieci ::iadło wo pobłogosławi! zwi:i,zek małżeński po- zupełni e inaczej. Kogo s i ę nic zapytaj, u- jego kwile1\ i rozmyślau na temat „j ej ", w każ
na koklusz. 111i ęc.l zy p. Bolcstawem Prądzy1\ski111 , właśc. s ty szysz odpow i edź, że nic ma sz(:zepiouej dym razie sądz:i,c z pewnych oznak, jakie 

Szczepienie ospy i oględziny odbyly s i ę dólir o u111iu , w puw. lipuuskim , a pauu ;~ Ja- krowianki. W parafji lipnosk iej umarła w wy two rzyć sob ie moż n a z opisu poety , ona 
po daw nemu z tą odmianą, że ni ojetlno uiu:1 Tyszkówu:h có rki! Juljaua i Tekli z ~ie- tym ruku doś6 spora gromadka dziatwy na warta była lepszej poezji i więcej prostego, 
maleństwo, nie zdążywszy na oznaczony wiąLkuwskit:h. ospę. Otóż sprawdzam zawsze, skąd pocho- a serdecznego uczucia. 
czas i miejsce, odbyto· podroż ua.le ką i nt ę- W d. iU lipca w tywże kościele J. E. ks. dzi rlzi ccko, którego zwło ki poświęcam , i 
cz \Cą napróżno. Liorące .lyczenia 111i es;1,- uiskutJ Kosso wsk i w asysteueji ks . Buczewi- czy miało ouo s zcze pio1i.~ os pę . Ze wsi tak , 
kańców , aże by szczepienie ospy dukuny- cza 1 ks. iVl1rct>kiegu puuługosławił związek a le z 111ia sta IJa rd zo rz :t<l ko. Naturalnie ro
wane byto w każuej wsi więktiz ej, nie małżeuski po111il!dzy p. Jerzy 1n Bug·uslawskim- dzice ni ed bali 0 Lrzy 111ują w ta kim razie na„ 
spe!nil y si ę .„ Nakwaskim, właśc . Nakwasiua. w pow. ploc- l eż ną pornj ę łajania. J cduakże dopóki micj-

Rokrocznie sklep monopolowy tutoj zy ki111 a lrnnm~ ile l euą okarzyu sk:h córb~ Bo- sco we władze nie zech cą w to wejrzeć z 
otrzymuje za trunki prze zlo 3 tys i ące ru- gu111ila i ś . p. Wandy z ~ulatyt:kit>h. wi ększą gor liw ośc i11> puj cdyń czc głosy mało 
bli, w przeciwnym razie ni e móglby istniec.\, Wezwani e spadkobierców. Notarjusz kan- posk u t kuj ą. 
ale na naprawę jednego g tosu organowego cehrji hyputccz ncj pł ockiego s<1c.lu o kręguw. l'rzytcm ualcżatoby poddać surow ej brze 
zabrakto -!6 rubli i ... miej sca. Zna.wcy, wzywa 11· tcnuiui c lU li stopada r. b. sp<1d- tych właśc i c i e li domów , którzy ni e powia
a jest ich dosy ć, osątlzili, że i tak będzie koliierców: Władysława Dęt.skiego, wi1Jrzy- damiają lekarza powiatowego o panującej w 
muzyka piękna, r eszta wyd atek ni epotrzeb- t> id <L sumy zaliezp1 eczo nej ua c.lolirach l\.rzy- nii ~sz kaniu ich lokatorów zabój czej ep id emji. 
ny bo czasy ciężkie, a kosciól 11toże by nie w u uuś w pow. mławskim ; Autouiego Goś l 1c- U•JĆ od jeduego ehurego zarażaj <! s i ę inci, 
wytrzymal zbyt moc nego g lusu; to tl' ;i: pi sz- kic:-;-„, właścieicla dóbr Hękawit:zyuu , w pow. a znown g·dzie s i ę ui e robi dezy nfe kcji , tam 
czalki zbywające zlożone Si\; ty111CZ<LSellt sierpski111; Tomasza i Ewy z Przed pcl'skich, cpidcmja grasuj e zu chwal e. Już to nasz łtt
w dzwonnicy na wolnem pow1eLCZLI. lJozór małż . Trębiiioki"11, w s p t.iłwlaśc i c i e li dóbr oi~- dek sam, hez pomocy batożka w żade n spo
kościelny in spe, godiien 8luszuej pochwaty, chueiuu-011tl1ardy lit. A, [l w pow. płockim; sób o ucj ś6 się ni c m oże. 
że tak oszczędny i um iejQtnie lącz y przy- Tomasza Tr~b i1iski ego, wi erzyciµla sumy , za- Nic wiem j eszcze, czy to j es t uicomylnem, 
jemne z użytecznem. bezpieezouej 1rn hypotet>e dólJ r Sta rożr L"by A I al e s·lysza tem z ust poważny c h , i ż um arł w 

Chochlik redakcyjny, do li stu poprzetl nie- 11· pow. płockim. W term i u ie 17 li sto pac.la naszych st ronach sławuy kuglarz i zuachor, 
go z Zuzeli, najniepotrzebniej przy wzmian- r. b. wezwani są spadkoui crcy Katarzy uy z nazwis ki em Szy lk a. J akżeż to dob rze, iż 
ce o kaszy jaglanej wtrąc ir wyraz „ w kan- Tabaczy1iski"11 Tuch ółk owcj , wi erzy cielki sum Pi111 B!!g pow o l:i.ł go już przed swój trybu
celaryi" zamiast "w sklepach spożywczych " zab!'lzpicczonydi ua doiJrn..,h Gozdowo w pow. na.t! Może ni c tak pręd ko zuajdzic się po
przed srowe.m "Zaręby-Kościelne" . ula uka- sicrpskim. douuy j em u ni emi ec, który zuowu rozpoez-
rania. psotnika, trzeba ów wyraz ui ewłaś- Ruch w sprzedaży ziemi. i\laj ątek ziem- nie lcczy6 wszelkie kaduki, wypędza6 dja-
ciwy zakreślić. K. ski Konopki w powiecie mtawskirn , przesLrze- ble.Jw. wskazywa6 ezaru wui cc, zażegny wać 

z Rypina. "Łata na rac ie, a na tacie ni około włó k 7, od Alt1 a, Lipskiego i ozcra, ra ny i t. d. No , ale dla ciemnoty jest to 
Llz iura," Lak wygląd a zewnęLrzna powierz- nabyła Zofja Kurzyja111 ska za 13 100 rb. z iu - cios ui c liyle. Musz<1 teraz j eżdz i 6 aż tam 
chowność mostu w Ry]Jinie. Barjery spró- wentarzem. gdzieś za Toruń. 
chniale: pchnąć silnie, a prze wrócą s ię. Epizootja. Choroba pysk ów i racic, od Sucha liurz:i, która sza la.ta w cl. L7 lipca 
Zewnętrzny ten stan mostu budzi w uas d. 1-! do 21 lipca r. li. w pow. pu.ttuski m 1rn szerszej przestrzeni uaszego kraju, i u 

obawę, czy w podobnym porządku nie są mia.ta przebieg n astępują.cy: we wsi Lu to-1 nas pozost:twi la znak i swych szponów. Na 
i podstawy mostu. - lJziw ić s i ę doprawdy broku , gm. Zatory zaL>ho ruwa.ty 2 ~ztu ki by- j cd uem z przcdmieś6 , piorun zabił ~9-J etoią 
trzeba, że miasto p osi~da.jące l eżące kapi- dła rogatego, w osadzie Wyszkowic -! sztu- dzi e wczynę . Wiatr znowu przewróc ił w oko
taly i las, nie może Mię zdobyć na wybu- ki, we wsi oadykierz, gm. Wyszk ów 26 szt. li cy dwa wiatraki i kilk<L budy nków , lu b też 

Zarząd Tow. Akcyjnego cukrowni 
~~ B OlłO \WI OZ K 1 ~' 
podaje niniejszern do wiadomości pp. ak
cjonarjaszó w, zamieszkalych w Plocku i 
okolicach Procka, że poczynając od daty 
niniejszego ogtoszenia, będą wydawane tym
c:-:asowe ś wiad ectwa na akcj e cukrowni 
Borowiczki. Życzący sobie otrzymać po
wyższe ś wi ad ectwa mogą zglaszać się co
dziennie, za wyj ątkiem dni świątecznych i 
sobotnich do kantoru fabryki w Borowicz
kach lub w piątki od godziny 1 O rano do 
2-giej do kantoru B-ci WOLIBNER, BAR
CZAK i S-ka. Dla otrzymania świadectw 
potrzeba ztożyć pokwitowania za wniesio
ne calkowicio raty w Tow. Wzaj. Kred. 
w Plocku. 

Przetworów chemicznych i nawozów sztucznych. 
ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 

AG IENTURY: 
\V-ni B-ci a \Voliun ur, Barczak i S-ka w Płocku. 

\V-u y B. Wi śniewski w Ciechano wie, 
J, :Makomask i w :Mlawie. 
:Markiewicz w Wyszogrodzie. 
\V/adyslaw Chojnowski w Ostrolęce. 

Pol eca: Stivm·fosfaty, Żttzle fosfo1·owe lo
wickie, Gips fosfm•owy łowicki i inne na
wozy sz tuczne. Na żądallie cenniki: 

dowanie nowego, lub , jeżeli to jeszcze mo- pozrywał' z ni ch dachy i wiązau ia. 
żebne, gruntowne wyres taurowanie starego KORESPONDENCJE. W d. 30 Lipca padał u nas rzęsisty deszcz. KRONIKA HANDLOWA. 
mostu. Zbiory gdzie nie gdzie ua tem u cierp ią, ale Sprawozd Dom u, Ro/n B -ci IVolibner, Barc:ak i S-ka 

Staw miejski, zanieczyszczony wyrzuca- Lipno. buraki i kartofle odżyją. Płock, 7 ierpca. 

l l
l ,, (S u'za teg-o rocz11a - Bn•k pa sz \· . -Sprzetłai. u- K ab. Na larg dzi;icj >z y <l owie?.iono około 400 korcy 

nemi i wy ewanemi wsze d ego rouzaju nie- paoo 11" - [la tal 11c uli ęoo. - l'.abrykacja wody r ó.Ł u ego ziarna, a lfliauowicie:_ ps.zc nicy okolo 17ó 
czystościami, zatruwa powietrze szko tlliwy- sodow ej i kw"'"· - Uopa. - :S u1i crL> Szylki. - N k · 'k" · d · t korcy, i yta 125 korcy, ; ęcz lfl1 eu 1a pastewn ego tó 
mi dla zdrowia miazmatami i jest przy- Burza.) OWe Sląz I I Wy aWnlC Wa. ko rcy , owsa 50 korcy, gr yki - korcy, grochu -
czyną panując y ch u nas chorób: malarji, Dawno jui w Lipnie i jegu okoli cy nic Bibjoteka dzieł wyborowych wydała V korcy i rzepaku letni ego 30 korcy. Dowóz <l zi,; ui ec.o większ y, ce ny pod wpływem 
febry i t.p . Wielce też zaniecz y szczają po- było takiej suszy, jak w roku obecnym. tom „llistorji lit erat ury p o l sk i e j"- uobrcu·o urod zaj u i ;labtJj lcudeucji ua ryukach 
wietrze w mieście wyzie1Vy z rynsz toków, Nic dziw przeto, i ż zbiory siana, koni czyuy I l:'iotra Chm ielowskiego (z ilustracjami). za~ra~i czuych, były i u nas ni iszc. 
szczegó lniej zaś w ulicy Bóżnicznej i przy i ozimin przedstawiaj ą się sm tt tuie: w po- Emde. Symfonja do Niej, poemat. War-, Placouo wzgl ędnie do jakości ziarna: za pszenicę 



4 E C II A PŁOCKIE 

od rb. 5,00, Jo 5,25 za 2-10 f„ iyto od rb. 3,uO do Gdańsk , 7 sie rp11ia . Ten dencja spokoj11a, ce ny 
3,75 za 230 f., jęczuiicn pastewny od 3,50-3,GO za bc7. zmiany. 
210 f„ owies oJ 2,00 do 2,25 za 140 f„ gtTkę Warszawa 7 sio rpnia. (Ceny zboi.a plnco11c n" 
od 0,00 Jo 0,00 za 210 f. groch od 0,00 do 0,00, st. l'raga kolei lercbpolskicj 11· la<l1111k11c h wai:-ll110-
rzepak od 8,00 Jo , ,óO za ~Hl f. wy ch, według 11otowa11 domu ha11dlowcgo A. Wier7-

L O M Z Y N S K I E. x~ 63 

Jęcz1oiel1 hrow. 90-92. Na pas1ę i kaszę 75-80. duże 4- 87,!30, drobne ·1-89,-. Listr JO . Pł ocka 
Owies krnjow,- 72-78. (jroch polny'wal'7.elnr 90- 94,0011. ł.oioi.y 94 .00 not. 
100 Urrka 86-92. Usposobienie spokojne i znii.- Renta panstw~wa .i-97,10. Poi.yczka preuiio 
kuwc. wa z L864 r.-297,- z r. lc66-205,5. Premiowa 

(Tar!! zboi.owy 11a placu Witkowskiego). Placo- szlachecka 5- 107.-. 
'.10_ '"' i.yto. wyborowe 1.25 za kor1rr. P.zenir.o I Łomża, 7 _sierpnia l' s7 "ni ca 5,20--: 5,6,0 , rb„ ~r~" 
0,10. J ęr·z 1111 e11 3,90-4.~0. ()w1>'s 2.80. 4,tO-·l/iO, .1ęr1, 11ll<'ll .),70· - 4,00, ow ies .~„~O- 3,00 

Giełda. Nutow:111ia papi1'1·ów. li u ble tło,- Listy rb., ATyka :~.80-4.:>tl rh vror h :>,20-fl,00, ~u 
low. krnd. ziun1. dni e ·1.5. OG, IO-droh11c ~.5.-97 ,25, l<>fl" 111i odc po 4,00-4.f>O za kn zer 

Do śpi chrzó•• kupieckich w minionym tygodniu bowskic1<0-Wlódziu1icrsb 21). Za pnd "' kopic.i
dowieziono na ko11trakly poprzcd11io zawartu około kach: l'szenica krajowa wybor~wa lll - !l7, śr«
- korc)- p.zcni cy i ż rta. dni>< \l0-ll3, po~lcd11ia 80- ii. irto kr:1jow" wr · 
~Za;;.· ~g~'";;.;·t1;.;,•i ,;,;cę:..;.s :;,;p\.;;.a .;.;.w,;,;io.;;.n.;;.o_-_.;;.bc;.;' r.;;.1 i.;;.11..,k_i ..,z_ż_.. )_-t ... c1_n. __ .._h_o_ro_w_c_Gu_· -..,.78_.~ic 6J-6G, pośhd n ie GO -!\il. 

GŁOSZEN o I A. 
OBICIA 

z fabryki FRANASZKA , DO SPH.ZED,\.NlA 

Nowawieś Chalinek 
DO SPRZEDANIA I STANCJ A 

Żyto Petkuskie, Tryumph i - · w wielld11.1 wyborze po- 1 
leca ~klad wrn 

MO RITZA LEWENS T E INA w Płocku . · powiaL Lipno ki, gub . Plocka, od leg ly od 
Re 'ztki obić Jo JO rol ek za połowę cen y. i Wloclaw ka 15, od Lipna i Dobrzynia nad 

Szwedzkie I Poszukuj ę uczenie, oraz mlod szych chl op-
oraz r~zenica se lekcyjna I có w, na stancję. Na. miej cu fortepi~n, 

-------------.----- I \V i lą 10 i od cukrowni „Cli eJmica" 7 wi ol's l. 

WINA w butelkach 1 beczkach, Przestrzeni 28 wlók: 3 wlóki Jak, 5 11 lók 
wszelkie.to wary kolonjalne zagaj ników, l 7 włók ornej ziemf. 25 111órg 

oraz zapewniona pollloc naukowa. vV1a-
b \l \{ O 'łł S \{ ~ I domość w domu Fa nkanowskiego , ul. Ko-

Dominium Komonin _ p. Strzegowo. legi~lna u Stryjewskiej, lub w red.akcji. 
1' u L EC A 1 torfiaków. Dwór, ogród, budynki , inw en-

MORITZ LEWENSTEIN w Płocku . tarz komploLne w dobrym sLanie. Łąki 
FirU1a cg,ystujc od I 60 rok u. kornposLow ane, orne pola wymaq; lowane . 

FIRANKI w wi olkilll 1ryborze, naue- Zasadzo no ~o ~1.1 ó 'L:g b~rak~:v i 8_ mórg„na
sz1y do składu mebli siennych bu1 ako 11, but ak1 zakontrnkto 11"1no 

po rub lu korzec, a nasiema po rb. 10 za 
Wł. A PFELBAUMA W Płocku. ! za ce ntnar. Dochód sta ly z torfu do rb . 

W 6-cio klasowym zakładz i e naukowym żeńs kim 
z kl asą wstę]J n ą, i pensj ona tem 

- - , , 1 1000 r ocznie. Szacu1wk 03,000 rb. Po-V1trauphanieS I życzka Towarzystwa Kred ytow. Ziemski ego 

JADW IGI KOTWICKIEJ 
w Warszawie, .przy iil. Brackiflj .i\!i 18 m. 6. 

francuzkie naśladujące w zupelności szyby 125,500 rb . . , . .. 
różnokolorowe oraz lata rnie acetylenowe . \Vi auomosc u wlasc1c1e la Z. Rutkow ski , 

Zapis uczennic nowowstępujf!:cych na ruk szkolny 1900/ l roz pocznie się 20 Sierpnia. 
Egzamin y w tę pn e l \\'l'ześ ni a . Początek roku szkolnego 3 Września. Dawne uczen
ni ce obowiązane s:~ du pelni ~ zapisu osobiście lub lisLownie przed Lin . 1- go Września. 

uliczne i wielki zapas karbidu, po zniżonej Szpetal , p. Włocławe k. 
o polowę cenie otrz ymar sklad mebli - -----· - -

Wł.. APFELBAUMA \V DO WIELGIE 
w PŁOCKU. i\llNIU;l 

OBICIA w wielkim wyborze z różny ch I st. ziocztowa L ipno 
fabryk poleca sldau farb isk.lad jest do sprzedania 500 korcy żyta 

szkla M. Krubine_ra w Płocku, ul. Grodzka p ROB s TEJ SKI EGO do siewu 
wprost KohnoweJ. po 5 rb. za korzec 230 f. netto . 

Magazyn A. Wagnera POSADY w PŁOCKU. 
Poleca nesesery podróżne tualetowe i po
dróżne kuchenne, kuchenki naftowo-żarow e 
"PRIMUS" , kuchenki benzynowe i s1 irytu
sowe, oraz hamaki, szpicruty, i szty ld, bi-

rządcy lub pi sarza, choć by na ni 1rielkio111 

folw arku poszukuję. Bez żony. 
Wiadolllo '.t): KIEŁ TYKI przez Bodzanów 

clla Czermiizskiego. 
cze węgierskie i inne. 

I B h k' SKLEP WY.ROBOW gn. roc OC 1 TAllACZ YCH 
Poleca świ eżo nadoszle papierosy obsLalun
kowe „Prawdzie" i inne w gaLunkach wy
borowych. 

Jest do sprzedania 
150 korcy żyta pctkuskiego 

200 korcy pszen icy „ Kostromki" 
w Psarach, przez Bielsk. 

Dom zurowia dla chorób chirurgicz ny ch i klluiccych 
O-rów Reichsteina i Wawelberga 

Wars:11w", L eszno 31. 
Cena od 2 uo 5 ru. l'rzy z„k \aJzi c spccjal 11y uJ
dzial porodowy (bez 111 c\Ju11kówJ. Zak laJ 111ic,ci 
się w dużym ogroJzie. Ambulalorj11ill ou 10 uo 

12 goJzi nr. 

~~ ~r~Zt~~~I~ 
IOO macior i IOO jagniąt 

zdatnych do chowu, w dominium Bro
nowo-Zalesie pod Płockiem . 

.~11l~„,~.~.~~, I 
w Kostrogaju pod Ptockiem. I 

Wiadomość w teatrze płockim u dzierżawcy. I 

OG108ZENIE. ·1 

Komisari Sądowy L. Paprocki zawiada- . 
mia, iż w dniu 20 Wrze' nia (:.~ Październi
ka) 1900 r. w Sądzie Okręgowym Ptockim 
o godzinie l O-ej z rana sprzedane będą 
przez Hcytację w drodze dzialów dob ra hy
poteczne DOGU C!N, powiaLu Lipnowskie- \ 
go , przestrzeni ogólnej morgów 805 prgL. 
2o0 z budynkan1i w dobrym stanie i in- 1 
1rentarza111i _ż ywemi i 111 arLwcm i. Li cy ta- 1 
CJa rozpocz111 c s 1 ą od summy 70000 rubli. 
Warunki licytacyjne mogą być przej rzane 
u komisarza Sądowego lub w lrnncelarji 
wydzialu cywilnego Sądu Olu'ęgowego w 
Ptocku. 
~---

Dom. OKALEWO 
p. Rypin gub. Płocka 

posz ukuj e kupna 

30 krów dojnych (mlecznych). 
Tylko wlaści cielo zdrowych obór 

zechcą na.d os iać oferty. 

Do sprzedania 8 U LI 
z pszczolarn i i 2 zapaso we - sysLemu Le

wickiego, w Blichowie przez Bodzanów. 
Wiadomoś ć u organisty w Bl ichowie. 

- . - . •. :~-' . - - ' ' „· • . •. ' - . .... - . ,: .... -. •. . „ . -· - ·:· -. 

\> ~ 1~t\10'łł ~~~ \>b UG\ t>'HUS\{\BO'łł~ SC\\U1I & B~1\\\{~ I 
Nic. ki\l,og"uziunc próby 11:1 konkursa ·h, l«cz wi elol etn ie ui rtkOll'a11i u 1n oi.c by0 Jupicru r1ccz ywist r1n, prawdziwym probierzem war

tości w:szy:stk1ch rn asz yu i 11ar1.r;d zi rol 11 iczych. 
... Ogólna ta za~a t.la. , szczcgl'll11 i c,1~zc,1 11alJi c ra w~ .g: i przy oce ni e pi ngów, ld tlru i natury ricczr pracowac mtt si'.,' \ ". \'•ar1111kach c;c;:, tv s i ę 

Zllll Clllll.i'\C}'Ch. 
i pr aw1..lziwl'rn i'a Juwvlc11i1 ·111 ~ ''' it·rd7.i l: 111 l1gt; l':dd. iż pingi dw 11 ~ ldlJ1JWt' Sclt0t7. & Hcthlll.! "prow11d i' l11J c Jll'i'l'i'l' lllll it: du l.JH .) 11 jć:,ZtZc 

w_ r. _189.5, l""'"llJ'\ u wi cl_u z 81. . 111 uic h hlie11t1lw jui. piąt y rok z rzę du 111·1.r 1.1nianic 1111 tnrn\ 11 ic nd "'"';u J,1 c1as 11 nr,ści zaws"c l'odlcga;ąc rch 
u1.rcll1 , J~k odkla<Ln 1c, l<Jnncsz y, pl o1.óll', i uuksów - z jed n ako w ą p recyzyą i doklad 11 o ścią bez żadnyc h u s zko dzeń an i potrzeby wi ę k szych 
reparacy1 

Zawd„ięczają lo one si ln ej budowi e i cało stalo wej mo cnej ba rdzo ramie . 
. ~Z~i, Lc rclac r .c otriy 11~ ywa11c od wiciu pp. rol11ihów, ::izczc:g·ól 11i cj '!. g 11 hcrnii l'ollvl !"ih icj i Kijow~ ki L\i 1. ap c w11iają 11111i c , ii. 11a lri111tcj!"it.j"C h 

bard zo ~ 1 0,zkwh cnrnoz1crniarh 1 pr"y glr, bukicj or<·c jeJy11i ~ dwu skibowce Sch iitz & Bethk e p rnCu ll'a ć mngą bez "" rz11111 , gJy plugi i1111rch 
s y !"itc rn ow g·1q ~ 1 ę 1 !a rni <.\. 

Wrższość pługów Schiitz & Bcth l.!' 11ad i11ny111i sr,te11111111i, przy1.11ajtl mi teraz chę t " i" widu pau ów kl ijent11w, u ż ywając y ch od kilku 
latubok plugó w Schiit" ,\ llethk c i11n ych plng;ow dll'usl.ibuw rch. \l' cdlu;t ich relacy i, plugi Schiil &Betlilrn pracują zjcd1111kową zawsze pr cc yz)ą bez 
p~trz~IJy w1 ęks.zyc h rcpcracyi, pvJci'.as t!;dr plllJ.;"i in tty ch ::ip,L1; 111t)w cii\!.!:lc s~\ w rcpcra ~:yi u kowah.l , lub uawct j ni. zu pełnie Jo u ż y Lku ohazalr 
s i ę 111CzJa tu c1111. 

. GickaW<.\ i puuczaj<.\C<.\ pnlbQ w rtrzr 111 a lu ~C'i rv1. 111aitydt !"i r~ilCllll\ w plug·ó w Jwnskil>0wrcl1, J okoua11;.\ pr:<ci'. z11 a 11 q;u w ~icmcz cc h rol u i ha p. 
A r1111H 't Bl :w lrnuscu, tcui.c 11a ~t<~p 11i c opi suj e: 

„ Za11\l cJ'Zaj4c uabr ·· większą il o~C d wuskilJuwcó w, puli.:ciłc11t wr!"ila.C l'0/. 11l aity111 f'abryka11tO!ll na JJl'ÓbQ \V ~i'.r::; thi c najwięcej Zll<lllC i ui.r
wa11 c syi, tc111y. 

. . . „Próba moja. za::ia J za la ::i i ę 1rn telll, ii. za lui.r\\' ::;zy -l ::;il11c l\u11i0 W!"i7. j"::it ki c plugi za l ożylcm do 111 ni.liwic 11;1jwiQksi'.uj g; t ę b uko:k i. Przy 
fH O!JJC . tej . na rn uic l~ sil11ych

1 
gli ni a.~tyc h , rnvcuu ka111ic111 5tyeh g·n iu tach, wytworzy ł y się uajdi'.hvacz11iojs1.c figur)-. J edn e plug·i zupc lu ic 11nw 0 

w r amie 8 11} powyg·111aly, inne >zlr za ciQzl\o, u·1.ccic Lylko z oajwi~k sz<\ trudnu~ c ią 111 ui.11a. Uj-IO z 7.ie rn i wyci <~~; uąć. 
"i p:·óuy tej pud bi.dc1n wtglQdu 1n '-'"YciGzl,o wy S7. ly tylko dwusk ibowce Sziitz & Bethke". 

K. WASILEW SKI 
w vVar szawie, Miodowa 16 

Wyłączny reprezentant fabryki Schiitz & Bethke na gub. Kró lestwa Po ls ki ego całą Rossj ę . 

:Pługi te są do nabycia także u !inny: 

B-cia Wolibner, Barczak i S -ka w- Płocku 
~ Ce nnik opi owy ma zyn i narzgdzi rol11iGzydt ornz na ion na rok bi eżąc y , zawierający wi ele cern\ych i uwagi 

godnych nowości , przesy la się na każd e zażądanie odwrotną pocztą bezplatnie i franco. 

Redaktor Wydawca Adam Grabowski. 
,l\oaD0.11~110 J.l c11 sypo10. fop. IlJIOUK'I> 26 l.IOJIJI 1900 r OA&. Druk K. Miecznikowskiego .,, Płocku , ulica Warszawska.. 


